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Kontury przyszłego jednolitego frontu polskiego
w - Śląskim.

Doniosłym wypadkiem na ile ostatnich obrad Sej­
mu ŚUsk ego było ukonstytuowanie się klubu po- 
ł&w, Którzy pozostając wierni sztandarowi Stronnic­
twa Ch D. zerwali węzły łączące ich dotychczas z 
grupą Korfantego (dawniej Ch D.) Klub ten składa 
się z następujących posłów jako członków, lamcki, 
Di Rakowski B. Szymkowiakówna foikis, oraz z 
hosp tanta ludowca posła Szuścika. Klub ten, jak- 
kulwiek niezbyt bony skupia w so‘*i- mozlw ie naj­
lepszych posłów, jacy byli w dawniejszym klubie Ch. 
D., . który obecnie stał się prywatną własnością pa­
na Korfantego.

Pragnąc nadać Jubtny wyraz jednolitości z ta- 
łetr stronnictwem chrześcijańskiej uetnoitraui w Pol 
sce kub ten pod datą 17 lipca złożył Zarza.iowi 
Głównemu odpowiednie oświadczenie programowe, 
stwierdzając, że w działaniu swein kieiuje się pto- 
gramem stroamtiwa Ch- D., ustalonym aa Kongre­
sie w roku 1925. Następnie. klub ośw iadcza, ze dą­
żyć będzie do wytworzenia jednolitego ironiu pol­
skiego i zwartej polskiej większości sejmowe], obej­
mującej wszystkie ugrupowania polskie. Wreszcie — 
mając ną względze specjalne warunki kresowe, zaj­
mować będzie w stosunku do rządu stanowisko,rzę- . 
czowe, pow strzymując się od wszelkiej zasadniczej 
opozycji "politycznej, z uwagi na to, że zajęcie stano 
wieka w tym względzie '(należy do Sejmu Rzeczypo­
spolitej

Do tych trzech ounktów wytycznych dodano je-. 
■szcze dwa dalsze, ujmujące stosunek klubu do władz ! 
naczelnych stronnictwa w formę organiczną, a m ano- 
1 1(-ie; Z działalności swej Klub składa Zarządowi 

łownemu Stronnic'wa regularne sprawozdanie oraz 
że * ‘^siedzeniach Kluou ma piawo brac udział 
i degat Zarządu Głównego z pełnem prawem głosu 
naiówni z innymi poslaini.

‘ myśl powyższego programu, w celu obsadzę 
nią miejsc w komisjach Sejmu Sl. Klub polsk. Stron­
nictwa Chrzęści Dem zawarł porozumienie z dwo­
ma pozostałymi, czysto polskiemi Klubami, a inia 
Powicie: z klubem NPR oraz ze Śląską Partją So- 
tjrl słyciną. Ie trzy ugrupowania l ezą razem 18 po­
słów. Jest to więc, najsilniejszy blok polski w Sej­
mie Śląskiem

Natomiast grupa pana Korfantego zawarła sojusz 
"  Vomunizującą grupą, składającą się z trzech po- 
!5ów socjalistycznych oraz dwu socjalistów ntetmec- 
wek Razem więc te ugrupowanie liczy 17 posłów 
Najbardziej charakterystycznem jest to, że w grupie 
p, Kodantego zasiada dwu księży, mianowicie ks. 
Brzuska i ks. Maihea. Widocznie p: Korfanty prze­
konał r  u tych przedstawicieli Kościoła Katolickiego, 
że w celu ratowania jego wpiywów, dopuszrzalnem 
jest zawierani sojuszów z komunizującymi posłami 
niemeck,. Wypadku takiego w parlamentaryżmie pol­
skim dotychczas jeszcze n’e notowano, świadczy on 
jakrajdubiNiej, o tem, że posłowie polscy w klubie 
p. Korfantego absolutni,; me mają nic do powiedze­
nia; trudno nam bowiem przypuścić, ażeby na taki 
sojusz mogli się byli zgodzić z własnego przeko­
nań a.

I rzecią ?aś grupą w Sejmie śląskim jest Klub -  
czysto niemiecki, liczący 12-stu posłów.

Dla każdego, kto pamięta ostatni wynik wybo- 
tow cl.■ Sejmu Rzeczypospolitej jest jasnem, że uzład 
s-ł w Sejm t  śl. me odpowiada obecnem przekona­
niem lu.mości. Nowy Sejm Sl.. bezsprzecznie będzie, 
miał zupemie >nny układ sił.

Jednakowoż zasianawi&jąc się nad obecną koali­
cja ugrupowań w tym Sejm e, spostrzegamy, aczkol­
wiek jeszcze bardzo sła„e, lecz już dosyć wyraźno 
zarysowujące się kontury przyszłego Sejinu 51. Wi­
dzimy przedewszystkiem, że wszystkie żywioły szcze­
rzę po.skie i demokratyczne, poczynają się skupać. 
jeśli do tych ugrupowań doliczylibyśmy jeszcze Je

dynkę, która w obecnym Sejmie śl. oficjalnie repre­
zentowaną nie jest, lec/, która wyszła przy osta.mch 
wyboracn na Ś asku aosyć silnie, a będziemy mieli 
szystkich szczerych polaków w jednym zwanym blo­
ku polskim.

Na uboczu pozostaje wtenczas jedynie-grupa 
ogromnie scperatystycznie zabarwiona p. Kortantego, 
komunizujący socjaliści polscy idący ręka w rękę z 
niemieckim, oraz zdecydowani Niemcy.

Z tymi to obrożami blok polskich stronnictw bę­
dzie musiał stoczyć przyszłą walkę wyborczą do Se»- 
mu Sb

P. Korfanty, opuszczony przez wszystkich wy bit- 
niei°zych polakow oraz przez własne stronnict vo,

akcje swe pragnie opiZcć na tych księżach którzy .o- 
szeze nie zclawają sobie sprawy z tego jak s kodli 
wym dla Poiski jesr jego seperatyzm. Mamy jednak 
tę mocną nadzieję, że takich księży na Śląsku ooec- 
nie wiele się już nie znajdzie. Ci zaś, którzy jeszcz'1 
na ślepo wiercą p. Korfantemu, niechaj zastanowię 
się nad obecnym sojuszem tegoż , z komunizującymi 
sociali&Tami rżemieorimi. A  wtenczas, muszą przyjś" do 
przekonania, że drogi, po których wlecze ich p Kor­
fanty, są zgubne tak dla Koścoła, jakotez i dla Poi 
sk1. Natomiast przyKład, jaki aały trzy szczerze pół­
śnie kluby w Sejmie śl. niechaj będzie Zachętą dla 
wszystkich dobrych polaków do dalszego konsońdo- 
wania obozu polskiego na Śląsku.

Lo t P o la k ó w  nad w odam i A tlan tyke .
Od Uh. piątku, t. j. ud chwili Startu majorów Ku­

bali i Idzikowskiego na samolone"'pana Marszałka 
Piłsadsk.ego. aż do chwili nadejścia definitywnych 
wiadomości, cała- Polska żyła w szalonem nap!ęciu 
nerwów i umysłów. ■— Gdzie są? kiedy dc lecą — 
krzyżowały się pytania/ nabrzmiałe serdeczną w ?arę 
i nadzieją.

Boć brak niedowiarków. Ta wiaia głęboka dzie­
siątków , miljonów serc polskich dościgła nie- 
zawo :lnie naszych lotników, samotnie szybujących, 
nad bezdenną głębią Oceanu i wsparła ich potężnem 
przekonaniem, że za nimi stoi wielki, zespolony w 
jednym pragnieniu — Naród.

i i oże im. heroldom powietrznym sławy Polsk., 
zakrzepłym w spiżowy luk won, żarliws modlitwa 
rodaków pomocą była i podnietą?... Mozę zev od­
legły, idący od krżgi odświeżył usta, spalone gorą­
czką wielogodzinnego czuwania, a oczy, aż do bó 
iu ypatrzone w bezkres Oceanu, musną* pitściwem, 
kojącem tchnieniem?...

1 Pierwsze wiadomości otrzymane w Paryżu dono­
siły, iż. kilka okrętów widziało „Marszałka Pisuds- 
kiego" szybującego w kierunku północno - zachodnim 
ku brzegom Ameryki w odległości przeszło TOGO ki­
lometrów od Azorów.

Następna wiadomość nadeszła z angielskfeero pa­
rowca „Amakura4, który w komunikacie swoim za 
znac. a, że o godz. 5-tej rano według czasu w Gre- 
enwich, dojrzał pod 46.20 stopniem szerokości pół­
nocnej ą 20.40 długość zarhodmej samolot, zbliżają­
cy się od zachodu, który okrążył parowiec w promie­
niu mniej wiece;" pół mili na wysokuści uOO stóp, po­
je n i o !le:iał bardzo szyhko w kierunku północnym. 
Samolot nie dawał żadnych znaków. ;

Po tych wiadomościach brak było wszelkich in- 
formacyj, dotyczących przebiegu lotu J Dopiero pc 
upływie 38 godzin od chwili stanu nadeszła wiado- 
moś~ z okrętu „Samos". Według tej wiadomości oka­
zało się że lotnicy majorowie Idzikowski i Kubala, 
zmuszeni byli z p ow o ’u defektu motoru powrócić do 
brzegów Europy. W drodze powrotnej iu ż  u brze­
gów Hiszpanji maszyna odmówiła zupełnie posłu 
szeństwa i runęła na fale zburzonego oceanu. Szczę 
Siwym ;trareir w poblżu znajdował się niemieck-sta- 
teL „Samos", który lotników naszych wziął na po­
kład ■ przywiózł ich do portu Leixoes.

i

Co mówi major Kubala o swuim tac i
Major Kutaia który leży obecnie w szpiuiu woj­

skowym w Oporto, udziel.ł dziennikarzom wywiadu, 
leżąc w łóżku, Stwierdził on, że leży raczej .z  po­
wodu zmęczeń a, aniżeli z ran, jakie odniósł,

Na pytanie, w iakieb okolicznościach jdoywał się 
lot i .wydarzyła się katastro a, mjr. Kubala odparł, iż

z początku lot u wszystko szio doskonale, i lot -za­
powiadał się jak najlepiej. W pewnym momencie apa 
rat nagle zaczął szwankować z powodu wadliwego do 
pływu oliwy ao motoru. Obaj lotn.cy usiłował; usu­
nąć defekt, ale okazało się, iż zepsucie maszyny by 
ło zbyt poważne, ażeby napraw, mogła być doko­
nana w powietrzu. .

Wobec tego postanowili zawrocie, puyczem przy­
jęli kierunek wprost r.a wschód.

Mniejwięcej o 100 kim. od Finisierre oamoiot na­
gle opadi w morze. pomeważ szybkość samolotu 
nie była zby* wielka, samo-lot uderzywszy o tale, od- 
bił się od nich i znów poderwał się w- górę, * przy- 
czetr lotnicy próbowali lecieć dalej.

Po paru minutach samolot z zupełnie mewytło* 
maczanej Przyczyny runął nagle prostopadle w no­
rze i w tej samej cnwili począł się pogrążać : Na* 
tycnmiast obaj ! lotnicy wyskoczyli z aparatu i zaczęli 
płynąć. Szczęśliwym zbiegiem okoliczności o parę- 
sei metrów od miejsca katastrofy ptynął parowiec han­
dlowy „Samos'*. Załoga okrętu niezwłocznie pospte- 
szyła na ratunek. Lotnikom spuszczone liny, za 
pomocą których wydostali się oni na poktad. Mjr. 
Kulała będąc już na pokładzie poślizgnął sir i wpadł 
do otwartego luku odnosząc przytem Kilka ran dę­
tych na prawej rece. Ranv te nie są ciężkie.

Okręt „Samos" po „ wyratowaniu lotmkow, spu 
scił łodż, aby ratować . tonący samolot. Uwiązany sr- 
moiot przyholowano dc i Onorto.. jak stwierdza lo­
tnik Kubala, samolot unosił się w puW eirzu ottołci 
38 gudzm.

*r
i ..Nasi lotnicy speinili swe zadanie".

Szef departamentu lotnictwa, płk. Rayski udzielił 
u7ywiaau, w którym na wstępie zastrzega się, żi uwa 
gi jego są wnioskami, wysunigtemi z szeregu mtor- 
macyj, nadeszły ch dc kraju o lo..e truasadantyckin' 
naszych lotników. Sądząc z tych informacyj, przy pi: ' 
szczać należy, że lotnicy nasi natralili na bardzo sil 
ny wiatr przeciwny, skutk em czego musieli lemecoai 
dzo powoli. . Na dolecenie do Azorow potrzeoowa- 
li 24 — 25 godzin, wobec tego nie mogli myśleć o 
doleceniu do Nowego Jorku ■ Ponieważ lotnio 
miel' z sobą benzyny tylko ua 45 gocz-m, przeto 
do Halifaxu dolecieć im oyłc 1 trudno. Posiauowii: 
więc wracac f -

Wypadek jakiemu megh już niedaleko brztgóv, 
portugalskich zdarzyć się może wszędzie. Pęknięci* 
rurki, przez którą dopływa benzyna lub oliwa do 
motoru, uniemużEwia lot. Lotnicy postanowili . więt 
opaść na wodę Silne fale uszkodziły samolot. Ma 
jorowie Idzikowski i Kubala — zakończył płk. Ray­
ski —• do ostatniej chwili wnełn ili zadanie i tyikc 
łatamy zbieg ol:ol„zuo6u pr^cszKoaził im w doiece- 
niu do Nowego Jorku.
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Dwie umowy polsko-gdańskie
w spraw ie tary fy  kolejow ej i użycia W esierp iatu  dla celów  handlow ych zosta ły  poupisane przez

P o lsk ę i Gdańsk.
W dniu 4-go bm. podpisane zostały przez Korni 

sarza Generalnego R. P. w Gdańsku, p. ministra 
Strassburgeia w imieniu Rzeczypospolitej i wicepre­
zydenta Senatu Gdańsiciego p. Gehla w imieniu Se­
natu w. m. Gdańska trzy umowy, regulujące stosun 
ki polsko - gdańskie.

Pierwsza z tych umow dotyczy zaprowadzenia z 
dniem 1 listopada rb. całkowitej un’fikacji taryfy i prze­
pisów kolejowych w Gdańsku z taryfą polską, to zna­
czy wprowadzona zostanie na tereme w. m. Gdańska 
polska taryfa kolejowa, a równocześnie zaniechane 
zostanie stosowanie łamane] taryfy.

W przyszłości zmiany przepisów przewozowycn,, 
będą wchodzić w racnuoę tylko wtedy, jeżeli Pol­
ska zm;eni przepisy przewozowe, obowiązujące na ob­
szarze Rzeczypospolitej Polskiej. W tym wypadku 
w. m. Gdańsk nada odnośnym zmianom- moc obo­
wiązującą na obszarze .w. m. Gdańska. Zaniechanie 
stosowania taryfy łamanej na granicy gdańsko-pol- 
skiej obniży koszt polskiego i zagranicznego impor­
tu i eksportu przez Gdańsk.

Druga umowa dotyczy t asenu na Westerplatte. W 
umowie tej rząd polski wyiraził swą zgodę na to, iż 
z zastrzeżeniem obustronnych możliwości wypowie­
dzenia z 6-tygodn‘owym ternrnem, basen amunicyjny 
na Westerplatte ma służyć me tylko dla przeładunku 
i tranzytowego skłaoania materjałów wojennych i 
wyhuchowych dla rządu Rzeczypospolitej Polsk;ej, w 
myśl decyzji Ra' v Ligi Narodów 2 dnia 30 marca, 
Iy24 r., lecz użytkowany prowizory­

cznie dla ogólnych celów handlowych, wedle ustalo­
nych w umowie zasao w czasie, w którym niema 
transportów amunicyjnych.

W razie przeładunku materiałów wojennych i wy­
buchowych Rada Portu po zawezwaniu przez Rząd 
Polski zobowiązaną jest opróżnić do dwucn wzglę- 
nie 7 dni, część basenu amunicyjnego, względnie ca­
ły basen.

Dalsze paragrafy umowy zawierają postanowienia 
co do przestrzegania przepisów, dotyczących bez­
pieczeństwa na Westerplatte i zarządzeń celnych — 
skierowanych przeciwko przemytnictwu, które to prze­
pisy i zarządzenia były dotąd przedmiotem sporu w 
Genewie, a kióre w obecnej umowie zostały uregulo­
wane. ~

W dalszym ciągu umowa pusUnawia m. >n , że 
obecne porozumienie nie zmienia dotychczasowego, 
zasadniczego stanowiska rząciu polskiego, oraz, że 
ca’a umowa może być wypowiedziana w każdym cza­
sie z terminem 6-fygodn'owym.

W tr7e;iej umowie w. m. Gdańsk cofa swoj pro­
test przeciw przebywam u polsk;ch okrętów wojennych 
w porcie Gdańsk:m. Wypowiadając obowiązującą do­
tąd umowę z dnia 8 października 1920 r. podpisa­
na dziś umowa mówi, że w tej dziedzinie pozostają 
nadal w mocy dotychczasowe umowy, których rewi­
zja w każdym razie nie może nastanć przed upływem 
trzech lat, oraz że obecnie uregulowane sprawy nie 
przesądzają w niczem prawnego stanowiska rządu 
po^kiecn w tej materji.

Dlaczego księża milczą?
Lud Śląski przyzwyczaił się do tego, że i w spra­

wach świeckich kapłani, jakkolwiek z rezerwą, zaj­
mują pewue stanowisko w żywotnych sprawach, ob­
chodzących ogół społeczeństwa.

Obecnie w tak doniosłej sprawie, jak w rozłamie 
Ch. Demokracji na Śląsku, wytrwale m lezą. Tym 
czasem zaś mema-i na wszystkich zebraniach dają 
się słyszeć pytania, dlaczego teraz gdy wy aśrioną 
została zdrada popełniona na ludzie śląskim, w celu 
oderwania organizacji śląskiej Ch, D od ’ macierzy,
— d l a c z e g o  t e r a z ,  g d y  t o  w s z y s t k o  
z o s t a ł o  c y f r o w o  u d o w o d n i o n e  i p r z e ­
s t a ł o  b y ć  t a j e m n i c ą ,  z a i n t e r e s o w a ­
ni  k s i ę ż a  m i l c z ą .

Dlaczego mdrzą? Czy im dowodów mało? D a- 
czego nie odezwie się słowo potępienia podstępnej 
rezolucji z ust księdza senatora Brandysa? Przecież 
to ksiądz Brandys, na grudniowym zjeżdz;e Ch. D. 
zapoznawszy się z treścią zdradziecki] rezolucii, gdy 
był z kolegami na trybunie, dwukrotnie głośno za­
wołał: „Ja się na to nie zgadzam!" — Wziął
kapelusz i opuścił zebratiie. A teraz milczy i nie 
wie sam, do które] Chadecji należy; czy do tej, jed­
nej i niepodzielnej w całej Polsce/ która pragn:e po­
lityczne nasze życie i n s t a u r a r e  i n C h r i s t  o,

— czy też do tej z nieprawną nazwą Ch D., która 
z laski Korfantego rozdaje „dzik;e“ mandaty posel­
skie. Na co ksiądz senator czeka? Czy na następne 
wybory? Lepiej by głośno wypowiedział to, co przy­
jaciołom tnowi po cichu, a ulżyłby sercu i sumieniu, 
a tem samem przysłużyłby sie dobrej sprawie.

A ksiądz Szulc, co tak hardo Delegatowi Za 
rządu Głównego, zasłużonemu senatorowi ks. Albrech­
towi dowodził, że Korfanty ma czyste ręce, ale że <n- 
ni w Warszawie brali subsydia, — dlaczego teraz 
milczy? Czyż swego błędu jeszcze nie poznał? Czy 
nie widzi w jakie błoto został wciągnięty? Czy ma­
my publicznie opowiedzfeć, jakich podstępów uży­
wał jego pohtyczny patron, aby od zacnego zasłu­
żonego kapłana dziłacza w Warszawie wyłudzić pod­
pis na kwitach na niby to przez „Fiducję" śląską, 
wpłacone pieniądze? Czy księdzu Scbulcowi nic nie 
wiadomo, że gdy ten podstęp się nie udał, to mistrz 
politycznej szaeberki pod orełekstem sprzedaży mie­
szkania chciał sfery warszawskie naszego stronnic­
twa koniecznie uwikłać w jakąś sieć pieniężną z 
wielk;m przemysłem śląskim, aby w ten sposób módz 
i władze stronnictwa pociągnąć za sobą pod prę­
gierz? Lecz szczęście* chciało, że mu się to nie uda­
ło. Dlaczegóż więc teraz ksiądz Szulc uporczywie 
milczy, chociaż mu się oczy otwierają tak samo jak 
i ks. Otre.n ie, któiy z młodzieńczym temperamentem 
i zapałem neofity rzucił się parę miesięcy temu na 
obronę izekomo pokrzywdizonego spekulanta poli­
tycznego, a dziś chodzi z jawnym przygnębieniem, 
mając ciężar wątpliwości bez liku i zdecydować się 
nie może, czy dać świadectwa prawdzie i gryzie się 
i milczy.

A  ks. sowa czy też każe długo, czekać na swą 
decyzję? czy tak go oślep>a blask prawdy i dowo­
dów, żt jasnej drogi przed sobą nie widzi?

Z 24 państwami zaw arliśm y um ow y handlow e.
Polska zawarła do chwili obecnej umowy handlo­

we z 24 państwami. Do państw, z któremi mamy de- 
finitywne traktaty handlowe należą; Rumunia (traktat 
wszedł w życie 1-go grudnia 1922 r.), Włochy (30 mar- 
1923-go r.), Szwaicarja (20 siepnla 1922), Austria (13 
stycznia 1923), Jugosławia (20 kwiełnia 1924), Japonja 
(28 stycznia 1925-go r.), Belgja i Wielkie Księstwo Luk­
semburg (5-go października 1923-go r., Turcja (17 kwie­
tnia 1924), Finlandia (18-go września 1924 r.), Anglja 
z licznemu koloniami i posiadłościami (1 lipca 1924 r.) 
slandja (28-go sierpnia 1924-go), Danja (28 sierpnia 

1924 r.), Holandia 5-go czerwca 1925 r.), Szwecja (1-gc 
jipca 1925), Francja (10 lipca 1925), Stany Zjednoczone 
100 lutego 1925 r.), Węgry 14 września 1925), Giecjt 

(25 września 1925), Czechosłowacja (6 listopada 1926), 
Bułgaria (12 lutego 1927), Norwegia (20 września 1924).

onadto zawarliśmy umowy handlowe z Estonją, Per­
sja i Łotwą.

Brak natomiast dotychczas między innemi un»óu 
tandlowych z Niemcami i Rosja Sowiecką, oraz z< 
Stanami Zjednoczonemi Ameryki Półn.

Powiemy jasno o co nam chodzi. Nie chodź1 
nam o to, że śląski Mojżesz brał suhsydja i prowizje 
na prawo i lewo od kogo się dało, od żydów, 
Niemców i Pclaków. Bóg z nim, niechby opływał w 
złoto i dostatki. Ale o to chodzi, że cusze marne­
go spekulanta okrywał purpurowym płaszczem pa 
trjofyczneco pośWóęcertia. Nieboszczyk dr. Flylla spo­
tkał sie k:e ’yś z pewnym żydowskim bankierem z. Ma 
łopolski, który mu opowiedział o tranzakcji nafto 
wycł towarzystw, w której Korfanty za swe starania 
w Warszawie dostał grubą prowizję. -I tak się ten 
bankier odezwał: „Ż e  dosrni prowizję to rozuimem. 
bo sprawę załatwu Ale nie rozumiem, dlaczego on 
jest w waszym oczach tak;m wif^kim patrjo*ą, jeżeli 
on interesy załatwia za pieniądze?"

Jest szereg kapłanów n? Śląsku, kt rzy do nie­
dawna stali przy Korfantym a dziś już przejrzeli. 
Ale to nie wystarcza, że się po cichu usuwają z je­
go towarzystwa I milczą Tem milczeriem grzebią 
siebie i swą powagę kapłańską w oczach ludu. Bo 
przecież teraz, po wykluczeniu Korfantego ze stron- 
n:cfwa, zasłona npaćła, dyskrecja przestała obowią 
zywać, spadła ludziom z ust pieczęc milczenia i nikt 
się już nie krępuje wonec i f  ego. Zarysowuje się wy­
raźnie moralne oNicze polityka, który w każdem 
swem posunięciu w czasach pobletiscytowych kiero 
wał się tylko >’ wyłącznie osobistymi in eresami ma- 
terjalnemi, a nazewnąlrz drapował się w togę oby- 
wate - patrjoty.

Z przybytku narodowej i ideowej pracy takich 
ban d arzy świętości należy wyganiać i on też zo­
stał usunięty Ale tym księżem. którzy do rnedaw 
na byli jego poręczycielami wobec ludu śląskiego i 
swe dof re hmę za mego stawali na kartę, nie wol 
no dziś milczeć. W interesie powagi własnej i sta­
nu duchown-cgo lep'ej byliby zrobił1, gdyby sie tak 
dalece w partyjną politykę nie angażowali, — skoro 
jednak to się stało, winni oni obecnie swoje stano 
wisko tak zadokumentować, a!~y nie mogło być naj­
mniejszej wątpFwości, że już opuścili podworko 
wichrzyciela śląskiego. Nie dość poufn e wywuetrzać 
się przed przyjaciółmi 1 ubolewać, że się tak daleko 
za‘-rnęło. Nie dość po kątach opowiadać: „Najchę­
tniej bym s:ę wycofał" — „Polityka prze muje mnie 
wstrętem" „Wojtek wciągnął nas w sytuację bez 
wyjścia" — „Co mi tam po tem, lepiei wrócę do 
swojej pracy w małym zakresie" — „Po co my ma 
my rrać jego bru ną mebznę" i tem po^o^ne afo­
ryzmy, które z zaufanego grona przedostały się już 
do publiczności i kursują po Srąsku, budząc poli­
towanie lub pobłażliwy uśmiech.

Solidarność faktyczna lub pozorna czyni tych 
księży ucze?,tn!kami wszelkicn szantażów jakie Kor- 
fataty zamierzał dokonać na władzach naczemych 
Stronnictwa. Obecnie nadchodzi ostatnia godzina, 
aoy się zdecydować. Czy walny ,ziazd Ch. D tia Ślą­
sku, który się niebawem odbędzit. ma zastać tych 
księży w odszczepieńczym obozie? Powrót bedzte 
truetny.

Tu trzeba się zdobyć, albo na jasne oświadcze- 
niti pozostania przy Korfantym, — albo na „asm 
z nim zerwanie. Mędrkowanie już nie pomoże W 
smie świętem powiedziano, że iżeś był ani gorący, 
ani zimny, przeto wyrzucę cię „ P a r o c h u  s“

17 niew innycfi zakonnic w trąco n y ch  do w ięzienia 
w  zw iązku z zabójstw em  prez. O bregona.

Jose cle Leon Torral zabójcę prezydenta Ubrego 
na, przesłuchał szef policji w Mexico City.

Oskarżony podczas zeznań zaprzeczył wersjom c 
współudziale katonkow w zbrodni — stwierdził na- 
lomiast kategorycznie, że sam jest odpowiedzialny z; 
swój czyn, gdyż na własną rękę i bez czyjejkolwiek 
pomocy zabił prezydenta w nadziei, żt uwolni w ten 
sposób kościoł katolicki od tortur, zadawanych mu 
przez nowoczesnych Neronow.

Na zapytanie, czy był przy żarowych zmysłacł 
w chwili, gdy wyjmował rewolwer, odparł'

-  Doktorzy stwierdzili, że do tej pory niezdra 
dzam symptomów obłędu.

Ozna mił też, iż obrony jego podjął się wybit­
ny adwokat, że jednakże nie zależy mu wcale na ura­
towaniu swego życia.

W związku z zabójstwem Obicgon* zwiększyły się 
w Meksyku prześladowania katolików. Aresztowano 
m. in. siosłrę Conception Aceveldo, którą władze 
oskarżają o to, że namówiła Jose de Leon Torrala 
do zbrodni. Razem z siostrą Concepcion wirącono 
do więzienia 16 zakonnic.

ntnf.
Sły n n a  w ieża ElffeJ urosła  o 20 cen tym etrów

Maupassant był wrogiem wieży Eiffla. Oburzał 
się na je' twórcę, a żelaznej jego kompozycji życzył, 
by sę  jak najpręazej zawaliła. W:elki pisarz uważał, 
iż w eża Ei fla jest symbedem dorobkiewiczowskiej 
pychy i wróżył jej kiótkoirwałe istnienie.

Życzenie Maupassanta jeszcze s>ę nie spełniło — 
jednakże podczas okresu histerycznych upałów, kiedy 
paryżanie prażyli się w 55 stopniach gorąca — wieża 
Eiffel zadrżała w posadach, a jej zwolennicy zadrże­
li na myśl, o giozącej katastrofie.

Wieża Eiffel się wali! Wieża Ethel jest w niebez­
pieczeństwie' wołały „miaroaaine czynniki", czuwa­
jące nad całością owego pomnika przyszłości.

Coż się okazało. Wieża Eiffel, która zbudowana 
jest całkowicie z żelaza podlega ogolnym prawom 
natury. A  że wpływ gorąca na metale o ’ jiw ia się 
ich wyciąganiem się •— przeto podczas pamiętnych 
upałów, wieża Eiffel zaczęła się w niepokojący spo­
sób wydłużać i w pizeciagu kilku dni urosła o 20 
centymetrów.

Sp. Eiffel budując wieżę, nie przypuszczał, by 
kiedykolwiek umiarkowany klimat francuski nnał na­
śladować klimat troDikalnycb kram, to reż nie li­
czył się z możl wością nagłego wydłużenia się wie­
ży. Na razie nie giozi wieży Eitla bezpośrednie 
niebezpieczeństwo alarm czyniony powodu 
owych 20 centymetrów, trzeba położyć na karb „ogór­
kowego sezonu", kiedy w braku prawdziwych sen­
sacji nieszczęśni dziennikarze wyciągają z głębi oce­
anu ir'ezawor1nego węza morskiego, lub oki'ęt wid­
mo, a na mritjszy aktualny wypadek wydmuchują do 
rozmiarów śmiercionośnej bomby.

Warto jieCnak zaznaczyć, że wieża Eiffla .esl dzi. 
siaj na schyłku karjery. Minęły czasy, gdy się każdy 
szanujący turysta wdrapywał na jej szczyt i kupował 
pocztówki z podobizną najwyższej na śWietSe wieży, 
minęty złote czasy przekumrów i stragrarzy, którzy 
u stóp wieży E fHa handlowali pamrtkami Paryża. 
Kto chce podziwiać Paryż, z wysoka, ten łatwiej 
to może uskutecznić z samo-otu, do którego nie po­
trze a gramolić się po schodach, ani podróżować 
ciasną i duszną windą

Z abytki c ssa -s k ie j fortuny p rzedstaw iają w ieio- 
miMonowa w arto ść.

W  jednem z pism niemieckich znajdujemy wiado­
mość, która zelektryzuje miłośników wina. 1

W  podziemiach Wiednia, a rączej pod kilku jego 
ulicami od bramy Burgu począwszy, aż do Schauiler- 
gasse ciągną się katakumoy pełne flaszek stuletniego 
tokaju, słodkiej malagi i złotego reństiego wina.
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IJirącenie przez p. Korfantego i Niemców dwóch 
pożytecznych wniosków w Sejm:e Śląskim.

Na ostatrfiem posiedzeniu Sejmu Śląskiego po­
słowie z kiuóu Pol. Stron. Ciirześc. Dem. stawili ćwa 
ważne wn oski, dotyczące polepszenia sytuacji rolni­
ków śląskich. W j e d n y m  z t y c h  w n i o ­
s k ó w  d o m a g a l i  s i ę  p r z y z n a n i a  p o ­
ż y c z k i  i n w e s t y c y j n e j  d l a  r o l n i k ó w  w 
w wysokości 1 mhj. zł. Pieniądze te nraly tyć prze­
znaczone z pożyczki amerykańskiej. Drugi zaś wnio­
sek domagał srę p o d w y ż s z e n i a  s u b w e n ­
c j i  d l a  p o s z k o d o w a n y c h  w i c h u r ą  
r o l n i k ó w  o k w o t ę  JOO.OCO zł.

Niestety, o la te wnioski zostały utrącone przez" 
posłów z klubu Korfantego, niemieckiego i cocjali- 
stów niemie ;kich.

W ten sposóo Korfanty na spółkę razem z Niem­
cami i tę drooną pomoc finansową dla naszego lol- 
n ctwa utrącił. Jego hasta oorony ludności śląskiej 
i w tym wypadku okazały się jako demagogia naj­
gorszego gatunku, lak to płaci p. Korsaniy ludno­
ści naszej, za jej jjiracę w ciężkich czasach plebiscy­
towych. Komentarz i tutaj jest zbytecznym.

Ongiś — zanim panią monarchię nie wyparła pani 
demokracja, dwor austrjacki posiadał olbrzymie zapasy 
świetnych trunków.

Katakumby, o których mowa zbudował w piętna­
stym wieku jeden z panujących,), który chciał swym 
następcom zostawić godną po sobie pamiątkę. Budo- 
w wł je przeto z tak mocnego kamienia i podtrzymał 
tak potęznerni filarami, że owe piwnice przetrwały 
wieki i wieki jeszcze trwać będą.

Dwudziestometrowej wysokości podziemny gmach 
sprawia wrażenie posępnego kościoła. Panuje tam 
zmrok i chłód grobowy. W  najgorętsze dni temperatura 
w  piwnicy wynosi najwyżej 8 stopni. Pod ścianami 
stoją tosy większe od słynnej htjdelbeiskiej beczki. Na 
półkach ustawiono rzędami omszałe butie. w których 
gdy zbliżyć do nich elektryczną latarkę mienią się złote 
I rubinowe nektary.

W  roku 1922 republikański rząa Austrji jął handlo­
wać c. k. winem, było bowiem tych flaszek tyle, że 
można było z nich uczynić łańcuch długości 30 kilo­
metrów.

120 tysięcy flaszek starego wina.
Wvktarczy o tem pomyśleć, by uczuć w  głowie 

;dziwny zam ęt... Dzisiaj pozostało już „tylko" 80 ty­
sięcy.

W  zubożałej Austrji mało kto może sobie pozwo­
lić na kupno tokaju lub reńskiego wina, które drożej 
kosztuje niż szampan przedniego gatunku.

Każda z owych dostojnych butli pokryta jest „pa­
tyną" wieków. Tokaje przetrwały w  mrokach kata­
kumb sto lat. Można w  tym skarbcu znaleźć i flaszkę 
prawdziwej Benedyktynki.

Starego tokahi ocalaio od zagłady 35 tysięcy fla­
szek, tyleż i reńskiego w  najlepszym gatunku.

Rząd austijacki sprzedał zagranicznym kupcom 20 
tysięcy flaszek, Odrzucono jednak propozycję pew­
nego mujonera amerykańskiego, który chciał nanyć 
hurtem całą zawartość historycznej piwnicy.

W  trzech piętrowych katakumbach najniższe pię­
tro przeznaczone jest na skład beczek. Ongiś zawie­
rał^ one 18 tys. hektolitrów, dziś pozostało jedynie 
1800

Za casów monarchii rocznie 4000 hektolitrów wina 
szto na użytek dworu i członków rodziny cesarskiej.

Ja k ie  now e fabryki budują sie  w  P o lsce .
Bliższe badanie bilansu handlowego przez mini­

sterstwo przemysłu i haiidlu potwierdziło znane zresztą 
ziawńsko, że sorowadzamy z zagramew wiele artyku­
łów dlatego tylko, iż produkcia polska jest yv tym 
zakresie niedostosowana do potrzeb rwnku krajowego 
albo niema jej .wcale, chociaż ma wszelkie warunki ist­
nienia.

W  związku z tem wszwstkie instytucje państwo­
we, w pierwszym rzedzie Bank Gospodarstwa Krajo­
wego i Bank Rol.iv ma’ą zwrbcić szczególną uwagę i 
udzielić poparcia tym nowym przedsiębiorstwom które 
dostosowywane będą do tych braków naszej produkcji.

Itiformacie zebrane przez ministerstwo przemyski 
1 handlu o budowanych lub prolektowanvch nowych 
zakładach przemysło\vych. stwierdziły, że inicjatywa 
w tym zakresie idzie głównie po linji potrzeb rvnku 
wewnętrznego. I tak n. p. w budowie, na ukończeniu 
lub w realnych projektach są w  Polsce ńaśtaFflfaoe 
zakłady Przemysłowe: wielka tahrvka wwrobów gu­
mowych i chemicznych, fabryka blachy c^mkowei ma- 
terlaHw budowdanvch. narhernia. materiałów elektro­
technicznych, wielka fabryka mydła i jeszcze kilka 
mniejszych przedsiębiorstw przemysłu metalowego.

Tydzień  O brony PowWi~rtir>j ] przeciw gazow e} 
w cabd P o lsce .

Liga Obrony Powietrznej państwa, która nr re- 
hsztaViła się w ciągu ostatniego roku w Lizę Obrouy 
Powietrznej i Przeciwgazowej, do swych doniosłych 
i wszech-tronnvch zadań z dziedziny ponierama lotnic­
twa polskiego. dodała obowiązki, spebbane dotychczas 
przez T-wo Obrony Pr; onwgnzowH (T. O, P ).  Roz­
szerzona w ten sposób działalność T.igi wymaga tem 
wydatniejszych środków matei alnych, po które Liga 
zwraca sie do społeczeństwa.

W  tvm celu urządzą Liza, wzorem lat ubiegłych, 
w dniach od 2 do 9 września r. b. -Tydzień Obrony 
Powietrznm i Przeciwgazowej" na całym terenie Rze­
czypospolitej.

P. minister smaw wewnętrnvch snecialnvm okólni­
kiem poleca WOie\yorIr>m. ze W7ededu na <S3&0,<tłą Ze
Stanowiska nańrtwowee-o d7'ała1nnćć T izi. udz"e1onie
lei h e^nośrerlnlo. nraz nrrez \\zj?dze j nrzedv POdlcgłe 
tncMpyie paiw-'Tdatnie’STp.rr0 nonarma w  jej poczyna­
niach w  związku z orzamzacią tygodnia.

P ro je k j bezoośrednM ńn’! okręto w ej G Jy n ia —- 
Tndje D alekie.

W  związku z zabiegami poważniejszych przedsię­
biorstw górnośląskich o ułatwienie eksportu na Daleki 
Wschód wyrobów ciężkiego przemysłu, wyłoniony zo­
stał projekt zawarcia umowy z jedną z większych noi- 
weskich firm okrętowych.

Projekt przewiduje uruchomienie bezpośredniej 
łinji okrętowej Gdynia—Indje i Gdynia—Jaoonia—Chi­
ny—Wtadywostok. Komunikacja odbywałaby się przy 
nomocy dwóch okrętów raz na miesiąc.

Konopacka zaproszona do Angljl, Niem iec 1 Szw ecji 
na m iędzynarodow e zaw ody lekkoatletyczne.

P. Halina Konopacka, rekordzistka światowa i mi­
strzyni olimpijska, wyjeżdża dnia 14 sierpnia r. b. na 
trójmecz lekkoatletyczny reprezentacyj kobiecych An- 
giji, Francji i Niemiec. Mecz odbędzie się w Londynie. 
W  dniu 18 i 19 sierpnia p. Konopacka wyjeżdża na 
wielk:e międzynarodowe zawody lekkoatletyczne do 
Berlina. Pod koniec tego miesiąca sympatyczna nasza 
reKorazistka projektuje wyjazd na kilkudniowe zawody 
sportowe w  Szwecji.

T e re sa  Neuman p rzeżyw a obecnie now ą fazę Jasno­
w idzenia. P rzed  aom kletr T e resk i gromadzą 

się tłum y.
Konnersreuth, cicha bawarska mieścna, kióra sta- 

we swą zawdzięcza małej Teresce „Neumann siygmaty- 
zowanej dzieweczce, znowu przypomina się nasze] 
pamięci.

Znany pisarz niemiecid von Lama, który od druż- - 
sze^o czasu przebywa w Konnersreuth zamieścił w 
dziennikach monachijskich sprawozdanie, ze swego 
tam pobytu. Okazuje się, że Teresa Neumann prze­
zywa obecnie podobną fazę, jak w zim.e, kiedy mie­
wała w z je  i eksrazy.

Do wiejskiefc domku zamieszkałego przez dzi­
wną istotę wędrują znowu pielgrzymki. Cały szereg 
wy' ilnych uczonych i przedstawicieli słer duchow­
nych udało się na miejsce, by sprawdzić czy nic za­
chodzi tu wypadek choroby nerwowej, lub symu­
lacji.

Ostatnio odwiedzili małą Tereskę arcymskup Wie- 
cłn:a dr P iffl biskup Schrei’ .er, arcybiskup hr Zichy 
z Kalocy. Biskup Insbrucka Dr Waitz był świa t­
kiem eksazy.

Zbolałe oblicze chorej rozjaśniło s:ę. na spieczo­
nych gorączką wargach pojawił sę  anielski uśmiech. 
Teresa opowiadała, że widzi Mękę Pańską. Działo 
się to w piątek, Klęczący przy jej łożu prałat dr. 
Motz wsunął jej w dłoń świete re’ ikwie. Teresa jęła 
wówczas rozpowiaJać żywot świętego, do którego 
owe rehkw e należały.

Codziennie wczesnym rankiem gromadzą s;ę przed 
domk'em bawarskiego gospodarza liczne rzesze piel­
grzymów, wędrujących ze wszystk ch słron Austoi i 
N :emiec. Nie Hak i przybyszów z zagran'cy. Za 
nowe 'ziane jest przybycie komisji uczonych amery­
kańskich ze Stanów Zjednoczonych.

Ruch budowlany w  Tm’el?nie.
Kto znał oddawna Imielin musi bezsprzecznie przy­

znać. iż pomimo tego że mieiscowość ta była zaliczana 
do jednych z największych miejscowości powiatu 
pszczyńskiego, jednak była to wioska zbvt mało roz­
budowana a na dobitkę były to budowy drewmane sło­
mo kryte i nieesfefvczne. Ludności było niewiele, bo 
zaledwie 3.000—3 c'00 mieszkańców. Obecnie rzecz 
przedstawia się inączej. * Na miejscu starvch i omsza­
łych huclvnków powstały nowe i masywne, dzięki cze­
mu Imielin przywdział s^ate nowa z"r>ełnie menod^buą 
do dawnej. Powodem do tej radykalnej zmiany to usta­
bilizowanie się warunków i znaczna poprawa warun­
ków gospodarczych w  kraiu, co uwypukla się w wzmo­
żonym ruchu budowlanym.

Ruch budowlany w  Imielinie może posłużyć jako 
wzór dla :nnvcł’ rnipisrowoHl nowymi '■nęW-ASń ł̂feiżo. 
a może też i całego Województwa Śi. Oprócz całego 
szerenu przeb” dnwv starych b"dvrvć-w nowsfały liu- 
d^nki nowe. Jedn^kow^* Porn,'T’r' tp<-o yńjśk ńndnnda- 
ny Jhkj w roku nSw^dz^n'^ jest Iw  gminie
ip-iielin ple zdoła jeszcze w pełni zlikwidować nędzę 
mic ''•knronwa.

Ozdoba gmin^ niezaprzeczalnie jest dom farny.
VłźSry tnWkirolwiMF no'5’',rr,'F*iV. łpdY’tvc
droga dobrowolnych sJrHdek został wvbndowanv ko­
sztem 2C0 fys. zł. Byłoby rzeczą wprost meobywatel- 
ska, gdyby na Hm micisrn jijh ivsno”--m^ ip:piitywę 
budowy domu fartiego dał ks. prob. Fistner. Cnoeiaż 
dorn ten obecnie me iest jeszcze ukofii-zony. 1 eez wszel­
kie dane przemawiała za tem. że jeszcze w bież roku 
dom farnv zostanie pddwJrH do iłżańjftt nńbliagnipn-o.

Obecnie piekącą kwestją jest sprawa przebudowy 
kościoła, który jak się okazuje jest zbyt szczupły ua 
tak rozległą parafję. 1

i W  związku z uchwaloną subwencją 80 tys. zł. przez 
Śl. Radę Woiewódzka na budowę szkoły należy zazna­

czyć, że już w krótkim czasie odnośne plany zostaną 
wygotowane. Równocześnie z budową nowej skoły, 
która będzie znacznie większa niż obecna, Rada gmin­
na nosi sie z zamiarem przebudowy starej szkoły na 
ratusz, którego brak daje się poważnie odczuwać.

Jeżeli mowa o ruchu budowlanym w Imielinie, to 
na specjalne podkreślenie zasługuje prywatna inicja­
tywa obywateli, którzy z własnych oszczędności bu­
dują domy mieszkalne, co w  znacznej mierze przyczy­
niło się do złagodzenia kryzysu mieszkaniowego. Na­
turalnie, że są i tacy, którzy mając trochę uciułanego 
grosza chcą przystąpić do budowy i w  tym celu sta­
raj^ się o udzielenie pożyczki. Jednakowoż tu i owdzie 
daje się słyszeć szereg narzekań na zbyt powolne za­
łatwianie wniosków o pożyczkę, które nieraz całemi 
miesiącami leża \y odnośnych instytucjach, aż nauejazie 
jakakolwiek odpowiedź. W  interesie ogółu obywatel: 
należy zwrócić uwagę czynnikom rmarodajmun, aby 
sprawcy pizyznawania pożyczek załatwiały w możliwie 
szybkieir. tempie ze względu na kończący się sezon bu­
dowlany.

Jednym grzechem Rady gminnef w Imielinie jest 
ostatnia decyzja w sprawie nieprzychylnego potrakto­
wania projektu starostwm w  Pszczynie w  sprawie bu­
dowy zakładu dia głuchoniemych, który według pro­
jektu miał powstać w Imielinie. (n)

Z ruchu Chrz. Dem.
Powiat tarnogórski. W  dniu 5-go b. m. odbyła się 

konferencja mężów zaufania poi. Stronnictwa Chrz. 
Dem. na powiat tarnogórski, Przewpclmczył p. Zient-, 
kowski z Tarnowskich Gór, reterat wygłosił poseł St. 
Janicki. Po wyczerpującej dyskusji utworzono Zarząd 
Powiatowy, w którego skład weszli. Prezes p. Zient- 
Irowski, zastępca p. Holeczek, sekretarz d. Goia, skaH 
bnlk p Lobczyński oraz dwu łewników: Pielka Jan 
i Siwy Wawrzyniec. Po ułożeniu planu pracy na po­
wiat tarnogórski toczyła się bardzo przyjacielska po­
gawędka, wśród której podnoszono zasługi posła Ja­
nickiego i przyrzekano mu solidarna współpracę.

*

Gilowłce-Frydek. W  ub niedziele w  lokalu t . Pa- 
nola we Frydku odbyło się zebranie Ch. Derr. Zebra­
nie zagaił p. Karbwy Jakób, który po powitaniu zebra­
nych udzielił głosu p. Piechocie. Referent w 2-godzin- 
nym przemówieniu omówił szczegółowo przebieg osta­
tnich wydarzeń w  Stronnictwie. Po referacie wywią 
zała sie obszerna dyskusja, podczas której zebiani 
ostro krytykowali taktykę p. posła Korfantego. Za­
razem zebrani wyrazili uznanie za dotychczasową pra­
ce p. posłowi Janickiemu. Pod koniec zebrania ukon­
stytuowano Zarząd Koła, poczem w  podniosłym na­
stroju zebranie zakończono

• 4
Wielki Chełm. W  dniu 5-go b. m. o godz. 5 pc) 

południu w Wielkim Chełmie odbyło się zebranie człon­
ków Ch. Dem. Na zebtanie przybyło 50 członków. Po 
odczvtaniu porządku obrad i przywitaniu obecnych re­
ferent Zarządu Wojewódzkiego p. Sitek wygłosił prze­
mówienie. w którern omówił sprawy dotyczące Stron­
nictwa. Po referacie dokonano wyboru nowego Za­
rządu Koła, oraz przystąpiono do zapisywania nowych 
członków.

•

Orzesze. W  ub. niedzielę odbyło się zebranię Ch. 
Dem. w Orzeszu, na które z ramienia Zarzadu Woje­
wódzkiego Drzybył p, Pisai ek. Po wygłoszonym refe­
racie przez p. Pisarka wybrano Zarząd Koła.

Zazdrość. W' dniu 5-go b. m. w Zazdrości odtiyło 
się zebranie członków Ch, Dem Po powitaniu zebra­
nych przewodniczący udzielił głosu p. Pisarkowd, który 
w obszernym reteracie przedstawił zebranym przebieg 
ostatnich wydarzeń, jakie miały miejsce w Stronnic­
twie. Rezultatem referatu było ukonstytuowanie sie 
nowego zarzadu. oraz przystaDienie 22 nowych człon­
ków.

*

Palowlce. W  ub. niedzielę zwołane zostało zebra-' 
nie Ch. Dem. w Palowicach, na które przybył p. poseł 
Janicki z K ^ ,v ic . Po obszernych wywodach p. posła 
Janickiego wywiązała się obszerna dj-skusia. w której 
brał udział ks. Zając. Rezultatem zebrania było utwrn- 
rzeme Zarządu Koła, oraz zapisanie 12 nowycn czon-
kÓW- Po ofi^iaWm OdbilH f 1*
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miła pogawędka, nodczas której zebrani żywo oma­
wiali sprawy lokalne.

«

Król. Huta. W  dniu 5 -go b. m. o godz. 10-tej rano 
odbyło się zebranie członków Ch. Dem. Na zebranie 
przybył referent Zarządu Wojewódzkiego p. Gacek, 
który wygłosił 2-godzinny referat polityczny. W  dy­
skusji zebrani napiętnowali destrukcyjną robotę p. posła 
Korfantego, podkreślając, że ostatnie jego posunięcia 
prowadziły na manowce. Po dyskusji odbyły się zapisy 
nowych członków. Po 3-godzinnych obradach zeora- 
nie w podniosłym nastroju zakończono.

K r o n i k a  S i ą s U m .
Wyjazd wojewody dr Grażyńskiego. W ub nie­

dzielę p. wojewoda dr. Grażyński wyjechał do War 
szawy w sprawach służbowych. P. Wojewoda pod: 
czas swego pobytu w Warszawie przeprowadzi sze­
reg ważnych konierencyj w Min sterstwie Spraw We­
wnętrznych, Min Spraw Zagranicznych i w Min. Pra­
cy i Opieki Społecznej. Pobyt p wojewody w War­
szawie potrwa okoto 3 am.

•

* Nowe ceny biletów kolejowych, jak wiadomo, z 
dniem 15 bm. zostaną podwyższone ceny b letow kole­
jowych w klasie I, ii i III o 10 proc. w pociągach pod­
miejskich, a 20 proc. w pozostałych. W  klasie TV bi­
lety zdrożeją o 35 do 40 procent, jak poniżej:

Ceny biletów w złotych 
k l a s a

Do stacyj: I II III IV
Siemianowice i Świętochłowice)

1,70 1,02 0,68 0,52Królewska Huta, Mysłowice )
Sosnowiec 1,90 1,14 0,76 0,72
Będzin i Mikołów 2.50 1,50 1,00 0,76
Tarn. Góry i Pszczyna 0,60 3,96 2,64 1,98
Rybnik 7,60 4,56 3,04 2,28
Bielsko i Strumień 11,60 6,96 4,64 3,48
Lubliniec i Krzeszowice 12,40 7,44 4,96 3,72
Jastrzębie Zdrój i Zebrzydowice 13,20 7,92 5.28 3,96
Częstochowa 14,90 8,94 5,9b 4,48
Herby P„ Ustroń i Wieliczka 15,70 9,42 6,28 4,72
Cieczyń i Kraków 16,50 9,90 6,60 4,96
Zwardoń 20.00 12,00 8,00 6,00
Piotrków 30.00 18,00 12-00 0,00
Kielce 34,50 20.70 13,80 10,40
Lodź Fabr 38,50 23 10 15,40 11,óU
I wonicz 4.0,50 27,90 18,60 14,00
Warszawa 49,50 29,70 19.80 '
Poznań 52,00 31,20 20.80 15450
Gniezno 59,00 35,40 23,60 17,70
Ciechocinek 62.50 37,50 25,00 18,80
Lwów 64.50 38,70 25,80 19,40
Bydgoszcz 69,50 41,70 27,80 20,90
Gdynia 87,00 52,20 34,80 26,10
Wilno 92,50 55,50 37,00

•

Zmiany wśród duchowieństwa. Proboszcz z Knu­
rowa ks. Józef Okręt został przeniesiony na probo­
stwo w Miedźn ej, a ks. proboszcz Alojzy Koziołek z 
Miedżncj do Knurowa. Ksiądz administrator 
Franciszek Pawleta w Kobiórze został proboszczem ; 
tamże, ks admin. Jan £ iwka w Chwałowicach do 
stał tamże probosfwo. Ks wik. Józef Kula ze Sko­
czowa na prob. w Dę owcu, ks. katech. Piotr Ko 

wolik na prob. w Czuchowie.
*

Przeniesienia wikariuszy: Ks. Leszek PryMski z 
Brzezin do Radzionkowa, ks. Karol Masny z Sienr.a- 
howir do Skoczowa, ks. Robert Szynawa z Król. Hu­
ty do Siemianowic, ks. Jan Brój ze Świętochłowic

do Katrwio (św. P.otra i Pawła), ks. Bernard Ko- , 
tusz z Knurowa .do Świętochłowic, ks. Feliks Ficek 
z Kamienia do Nowej Wsi, ks. Jan Fuchs z Mikoło­
wa do Kamienia, ks. dr. Anast Muza z Mysiowic 
do M kołowa, ks Antoni Basztoń z Król Huty do 
Mysł wic, ks. Alfons Januszewicz z Wodzisławia do 
Król. Huiy (św. Jozef), ks admin. Józef Knosaiła z 
Czuchowa na wikarjusza do Król Huiy (św. Jad­
wiga).
ii J •

Nominacje na \/ikar)u=>zy otrzymali następujący 
ueopres .iterzy, Emil Ot awa ao Iste nej, Karol P i­
lawa do Brzezin śi.7 Paweł hojka ao Knurowa, 
Leon Haroński do Czechowic, Franciszek Olma ao 
Mikołowa, Rudolf Juroszek do Strumienia, Pawd 
Ryś do Michałkowi?, Hilary Gwóźdź do Bielska, 
Paweł K tła do Szarlcja, Konstaniy Niecnoj ao W. 
Hajduk, Józef Christopb — kapelanem J. E. ks. bi­
skupa Lisieckiego

•

budowa nowego pawilonu wystawowego w Kato­
wicach. Wobec wielkiego zainteresowania katowicka 

wystawę „Wnętrze domu" i „Technika na us ugach 
gospodarstwa domowego11, jakie objawiło sie w tak 
krótkim czasie istnienia śląskiego "Wwarzy ̂ wa Wy­
staw i Propagandy Gospodarczej, które wysiuwę tą’ 
organizuje, — oraz wobec zajęcia przez wystawców 
wszystkich miejsc w głównej nali wystawowej, oka­
zało się koniecznem wybudowanie drugiego odpo­
wiedniego Paw:ionu wystawowego.

Nad sprawą tą obradowano na onegdaiszem po­
siedzeniu Magistratu miasta Katowic, na którtm' to 
posiedzeniu zapadła ucnwaia, mocą której Magistrat 
asygnme na budowę nowego pawilonu wystawowe­
go 75.000 złutych. Budynek ten, którego bur1owr. 
rozpocznie się w najbliższych dniach, będzie rozmia­
rami. nieco mniejszy od p’erwszego i stanie tuż obok 
niego na miejscu środkowego skrzydła kryte’ kolum­
ny. Lewe skrzydło kolumnady zostanie odpowiednio 
zakryte i przerobione na biura wystawowe, któtych 
brak dawał s;ę aotkhwie odczuwać.

Mag^tratowi a w szczególności Prezydentowi m. 
Dr. Kocurowi, który ńa wstępie swego urzędowania 
zaznaczył wielkie zrozumienie dla idei wystaw i pro­
pagandy gospodarczej na Śląsku, należy s’ę szczere 
uznanie i podziękowanie.

•

Walne zebranie Riubii Pilotow w Katowicach. 4-go
b. m. o godz. 20 odbyło się w lokalu Klubu przy ul. 
Mielęckiego 8 walne zebranie Klubu Pilotów. Dotych­
czasowy dorobek na nolir organizacji wykazał zdolno­
ści żywotne Klubu. Pb >,damn Spmyożdhrrh przez b 
prezesa, p por. rez. pilota Z. Rosady. wywiazata sie 
żywa dvskusia. Następnie przystąpiono do wyboru no­
wego- Zarzadu. .lako prezesa wybrano p. pułk szt. 
gener, mż. Przybylskiego, obecnie dyrektora Huty 
Falwy. wiceprezesem p. Władvsława Markwitza pilota, 
sekretarzem p. Orządziela. pMnta zast. sekretarz^ p. 
Gawrońskiego strzel, lot., skarbnikiem p. Guzika, radjo. 
lot. zast. skarbnika p. Wójcika. pilota, na ławników p. 
mż. Rzvtkie»o. nilota-konstr. i p. dyrehMar Pvtlika. pi­
lota do komisji rewizmnej p. ind A. Hernatka, pilota, 
n„ Kalessego, pilota. Nowy zarzad oświadczył, że bę­
dzie pracował w mvś1 statutów, co daje gwarancie o- 
wocnei pracy dla Klubu 7atwierdzono jednogłośnie 
na członka honorowego .TWPnna' M?irsrołko Seimń sl. 
Konstantego Wolnego, na członków , pp. Genei der 
Tuenn-elsa z Goduh Pidk. Sznąidra. dvr. w Łazikach 
4r.. dtT. Petersa w Rybniku. Hr Thnn voti Hahensteina 
Mnriana Barona Czncz. Araesora górniczego Rraetscha 
Waltera. dvr. P>- T mnolda Lowitrahą, $vr. Schwarza 
T.eonolda dvr .Tózefa Mirafuńskicm fyr. pueschą Kuf. 
ta. inspektora, śzezennrka, kier. bi” r Tana Rutkowskie­
go. rend, kBWweyo Tat-ubka Karola. Tieutsoha W^tera 
f„1~ • i Utrowarn A rAy-łca-oTąrjflTrŚ ŹWrri-.

cu. Wreszcie postanowiono jak najściślej współpraco j 
wać z Woj. Komitetem L. O P. w ramach sekcji fa- 
chowo-sportowej tegoż Komitetu.

Posady na poczcie. Dyrekcja Poczt i Telegrafów 
w  Katowicach przyjmie kandydatów na 2-!etni kurs 
techniczny telegraficzno-telefoniczny 1928—30 w  War­
szawie. Termin zgłoszenia upływa 15 b. un Bliższych 
informacji udziela Dyrekcja Poczt i Telegrafów w  Ka­
towicach, ul. Słowackiego 11, I piętro, pokój nr. 7 mię­
dzy godz- 11— 13. -

h II
Szczepienie Jesienne przeciwko ospie w  Katowicach 

w roku 192S. Tegoroczne szczepienie jesienne u Dziel- ' 
nicy I. odbędzie się: ló i 17 sierpnia o godz. 2 na sali 
Chrześcijańskiego Hospizu, przy ul. Jagiellońskiej 17. 
Oględziny odbędą się 23 i 24 sierpnia o godz. 2 na tej 
samej sali. — W  Dzielnicy II (Bogucice) 11 wraeśnia o 
godz. 8 przed poi. na saii p. Kozy, przy ul Markiefki 40. 
Oględziny w  dniu 18 września o godz. 8 na tej samej 
sali. — W  Dzielnicy II. (Zawodzie) 12 września o godz. 
8-mej przed poi na sali p. Dajki. przy uL Krakowskiej 
70. Oględziny na tej samej sali i tei samej godziny 
19 września. — W  Dzielnicy III. (Dąb) 6 września o 
godz. 14-tej na sali p. Kosza, przy ui. Debowej 14. Oglę­
dziny na tsj samej sali i tej same! godz nie 13 września.
— W Dzielnicy III. (Załęże) 6 września o godz. 12-tej 
nr sali p. Golczyka, przy ul. Wojciechowskiego 86 
Oględziny o tej samei godzinie i tej samej sali 13-go 
września. —  Również osoby, które nie otrzymały wez- 1 
wania, powinny sie stawić ze swemi jeszcze nieszcze- 
pionemi dziećmi w  wyżej podanymi terminie do szcze­
pienia.

Poręba. W niedzielę, dnia 5-go sierpnia oaoyło 
się żebranie Chrz. Dem. w  Porębie pow. Pszczyna, 
orzy udziale 30 osób. Zebranie zagaił przedstawiciel 
Zarządu Wojewódzkiego, który po przywitaniu obec­
nych przystąpił ad punkt drugi porządku dziennego tj. 
do wygłoszenia referatu. Mówca w  swoim godzinnym 
referacie objaśnił powód rozłamu w  Str. Chrz. Dem 
oraz przedstawiając obecnym destrukcyjną pracę p. 
posła Korfantego. Po ukończeniu referatu dokonano 
wyboru Zarządu. 1. p. Dobi1‘a Paweł, prezes; 2. p. Ju­
reczko Franc., seicretarz; 3. p. Mazur Jan. skarbnik;
4. p. Pajak Paweł/I. ławnik; 5. p. Lazar Ludwik, II. 
ławnik. Nowo wybrany prezes na zakończenie zachę­
cał obecnych członków cło intensywnej pracy dla dobra 
Str Chrz. Dem i po swoim przemówieniu zakończył 
zebranie hasłem „Szczęść Boże“

*

Szczęście w nieszczęściu W  sobo.ę, ciula 28 lipcs 
by r. na dworcu w Mysłowicach neionie T, o godz. 14 
zaszedł wypadek, który Oczywiście moźńa nazwać — 
„Szczęście w  nieszczęściu". W  chwili, gdy pociąg oso- ' 
bow”  w kierunek Katowice, ruszył z miejsca, pasa­
żerka A. R. zamieszkała w  Mysłowicach wskoczyła 
na stopnie wagonu, lecz tak nieostrożnie, że w jednym 
momencie, wnadła pod wagon. Dzięki szczęśliwym 
zbiegom okoliczności oraz natycumiasowemn zatrzy­
maniu pociągu, wyszła wspomniana bez szwanku. Jest 
to więc znów przestrogą dla podróżnych, aby zanle- . 
chali wsiadania do pociągu podczas, gdy ten jest w  rh- , 
chu. (u) ,

s
Rozwój przemysłu w  Imielinie. 5taramem firmy 

„Śląskie Dolomity w  Imielinie zostały w  ostatnich cza 
sach podręte kroki około uruchomienia miejscowych 
kamieniołomów, które to od czasu w eny świamwej do­
znały zupełnego zastoju, i o też mlejscowT obywatele 
patrzą z zadowoleniem na rozpoczęte dzimo, które Ma 
niebawem stać się ich źródłem dochodu. Rozwój prze­
mysłu dolomitowego przedstawia sie bardzo pomyślnie,- 
zwłaszcza, że tirma posiada uzdolniony persona1 kie­
rowniczy. Dolomity zostaną w  raibllższem czasie uru­
chomione, gdzie znajdzie pracę około 300 miejscowych 
bezrof>otnvch. Tym sposobem położy się kres miejsco­
wej bolączce, jaką jest bezrobocie.

. .Nadmienić wypada, że katedra diecezji śląskiej 
wybudowana zostanie z kamienia wydobytego w  Imie­
linie i tamże obrobionego.

Jak nas informują, kamień imieliński będzie eks­
portowany również i poza granicę państwa. (n̂

C ie k a w e  w i a d o m o ś c i .
Międzynarodowy Kongres towarzystwa ocnrotjj 

zwierząt.
Wiedeń. W  nrzyszłum roku organizuje w ie 

deńskie tnwan ystwo oenrony zwierząt, wielki mię­
dzynarodowy kongres Ochrony Zwierząt, w  czasie 
od 2 do 7 maia.. Spodziewany jest udział 20u 
związków z a,effo świata, do których rozesłano już 
zaproszenia. Ostatni taki Kongres odbył sie również 
we Wiedniu w  r. 1883, a wiec przed 43 laty.

Samosad w  Portugali?
Uzbona. W  Lizbonie zlinczował tłum morder­

cę. który zabił pewnego nłodeco człowieka i spalił 
je.go ciało, a potem zranił m m *  kobiety, należące dc 
rodziny zamordowanego. Policii udało się wyrwać: 
z rak tłumu ciało mordercy, które miało być spa­
lone.- „

Wydawca Stanisław Janicki w Katowicach. — n Redakto- 
ndpowiedzialny Józef Piechota w • Dszczyn!e — Dryk: 
Drukarnia Ślaska, Sp. z ogr. odp., Katowice, ul. Batorego 2.

Dla wygoay naszych Czytelników zamieszczamy poniżej kwit ano- 
namentowy, tych wszystkich, którym chodzenie na pocztę sprawia z jakich 
bądź powodów trudności, prosimy jeden kwit odpowiednio wypełniony 
odesłać na pocztę, a listowy zgłosi się po przedpłatę przy najbliższej 
sposooności. Wszystkie urzędy pocztowe przyjmują zamówienia na 
miesiąc sierpień do 10-go włącznie.

Kiiiit micslęczn? na zamówienie gazety.
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce wydania Czas pi zedpłaty Cena

G a m e t a  S la sk a
w\ chodzi 2 razy tygodniowo

K a t o w i c e
Miesiąc

s<erp:eń 1&28
1 .40

t odnosz. do 
domu przez 

Ustowegc

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy

Czytajcie
i roziowszecli-

m aic ie

fa lę  3i;sky
1


